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Teiegramy. 


(Od korespondentów własnych i Agencyi Fe- 
tersburskiej.) 


Wojna włosko-turecka. 


Operacye wojenne. 


Trypolis (AP.) Dnia 22-go b. m. w dzień 
koło 200 turków usiłowało atakować Feszłum i 
grobowiec Karamanliego, lecz byli odparci, 
straciwszy kilkadziesiąt zabitych i rannych. 
Włosi stracili kilku ludzi. 

Konstantynopol (AP) Według urzędo- 
wych doniesień tureckich całe miasto Trypo- 
lis, wyjąwszy dzielnice objęte fortyfikacyami, 
zajęte już jest przez turków. Dowódca wojsk 
tureckich zażądał od włochów kapitulacyi. 


Przyłączenie Trypolisu do Włoch. 

Rzym (AP.) Król podpisał edykt, w któ- 
rym rozkazuje uznawać Trypolitanię i Cyrenaikę 
za prowincye, pozostające pod władzą zwierzchni- 
czą Włoch. Ostateczne przepisy o rządach w tym 
kraju określone zostaną w drodze prawodawczej, 
a do tego czasu rządy będą sprawowane na 
podstawie edyktów królewskich. Pomieniony e- 
dykt zostanie wniesiony do sankcyi parlanien- 
tu, aby tą drogą nadać mu znaczenie prawa. 

Rzym (Wł) Wszyscy ambasadorowie wło- 
scy zawiadomieni zostali przez rząd o  przyłą- 
czeniu do Włoch Trypolisu i Cyrenaiki. Amba- 
sadorowie zostali jednocześnie poinformowani, 
że rząd włoski gotów jest zawrzeć z Turcyą 
pokój. 


W sprawie rozszerzenia terenu walki. 


Konstantynopo! (AP). W razie jeśli flota 
wloska poczyni kroki zaczepne na morzu Egej- 
skiem, poddani włoscy zamieszkali w Turcyi, 
zostaną natychmiast wysłani. W sferach rządo- 
wych panuje przekonanie, że będą oni popie- 
rać działania floty. 


Z parlamentu tureckiego. 

Konstantynopol (AP.) Na propozycyę lea- 
dera komitetu izba jednogłośnie postanowiła za- 
protestować przeciwko okrucieństwom włoskim 
w Trypolisie. Protest w drodze telegraficznej 
zakomunikowano wszystkim parlamentom. 

Konstantynopol (AP.) Odpowiedź senatu 
na mowę tronową zawiera krytykę gabinetu 
Hakki baszy i wskazuje na konieczność zawar- 
cia porozumień z innemi państwami w celu o- 
kreślenia sytuacyi politycznej Turcyi. 

Arabowie wobec włochów. 

Derna (AP.) Wielu wodzów arabskich 
przybylo na okręt liniowy „Napoli* i oświad 
czylo komendatowi statku o swej lojalności 
względem Włoch. 


Na Krecie. e 
Kanea (AP). W skład komitetu wykonaw- 
czt go weszli: prokurater generalny Llumidis, 


Isichakis oraz członek izby apelacyjnej, Jama- 
lakis. 
Mianowania. 
Kraków (Wł) Wybitny malarz polski 


Jacek Malczewski mianowany został zwyczaj- 
nyin profesorem akademii sztuk pięknych w 
Krakowie, Stanislaw Iębicki—profesorem nad- 
zwyczajnym. © 
Dymisya Tołmaczewa. 
Petersburg (Wł.) Dymisya Tołmaczewa 
została wysłana do Jałty dla podpisu. 


Interpelacya. 


Petersburg (WŁ) Jutro postępowcy mają 
wnieść w Dumie interpelacyę w sprawie nie- 
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prawnego wydalenia przez 
słuchaczek wyższych kursów żeńskich. 


Kara administracyjna. 


Lublin (Wł.) Redaktora „Ziemi Lubel- 
skiej* skazano w drodze administracyjnej na 
zapłacenie 300 rb. kary z zamianą na 2 mie- 
siące więzienia za umieszczenie przedruku ko- 
respondencyi z Chełmszczyzny. 


Choroba Papieża. 


Rzym (Wł.) Papież doznaje napadów reu- 
matyzmu. 


Napad. 


Warszawa (Wł.) Wczoraj wieczorem do 
znajdującej się przy ul. llożej piekarni t. zw. 
„Nowoczesnej* wtargnęło trzech napastników, 
którzy dali kilkadziesiąt strzałów do 6 piekarzy, 
przyczem ranili przez nieostrożność jednego ze 
swych towarzyszy, niejakiego Wnuka. Piekarz 
Zgorzak został lekko raniony w nogę, poza- 
zatem nikt nie ucierpiał. Napastnicy zbiegli. 


Pożyczka dla Bośnii. 

Wiedeń (AP.) Na wspólnej naradzie mi- 
nistrów austryackich i węgierskich postano- 
wiono zaciągnąć pożyczkę w kwocie 181 mi- 
lionów dla potrzeb Bośnii i Hercegowiny. 65 
milionów ma pójść na budowę nowych kolei 
żelaznych, 35 milionów na przerókkę istnieją- 
cych torów kolejowych na szerokość normalną 
oraz 8 i pół milionów na szkoły. 


Zamknięcie bursy. 


Lwów (AP.) Rosyjska (?) bursa gimna 
zyalna św. Włodzimierza w Żółkwi, została 
przez administracyę zamknięta bez podania po- 
wodów. 


Przemysł górniczy w Japonii. 


Tokio (AP.) Przybyło do Tokio 100 ame- 
rykańskich inżynierów górniczych i przemysłow- 
ców, którzy zamierzają zbadać warunki górni- 
ctwa w Japonii i zorganizować szereg nowych 
przedsiębiorstw. Japoński departament górniczy 
oraz przedstawiciele miast Tokio i Jokohama 
organizują wspaniałe przyjęcie. 


Zgon Aleksandra Tereszczenki. 


Petersburg (AP.) Zmarł tu znany kijow- 
ki bogacz, filantrop, działacz społeczny, cukro- 
wnik Aleksander Tereszczenko. 


Echa ugody francusko-niemieckiej. 


Paryż (AP.) Większość organów prasy z 
zadowoleniem komentuje umowę  fran.-niemie- 
cką w sprawie Maroka. Pisma obawiają się 
jednak komplikacyi w przyszłości i dowodzą, że 
porozumienie nie doprowadziło do zbliżenia. W 
sprawie przyszłych rokowań z Hiszpanią sfery 


„urzędowe nie chcą wyjaśnić na jakim gruncie 


postawioną zostanie kwestya posiadania Lar- 
rachu i Elcasaru, zajętych obecnie przez Hisz- 
panię, lecz posiadających pierwszorzędne zna 
czenie dla Francyi ze wzdłędu na to, iż mia- 
sta te znajdują się na drodze do Fezu. Zazna- 
czono przytem, że Francya, nie zrzekając się 
przyjętych na siebie zobowiązań, ma prawo żą- 
dać znacznych kompensacyi za opłacone wiel 
kiemi ofiarami w Congu usunięcie Niemiec z 
Maroka. 


Rewolucya w Chinach. 


Pekin (AP.) W odpowiedzi na telegram 
Juan Szi-Kaja, w którym ten ostatni odmawia 
przyjęcia stanowiska premiera, wydany zostal 
edykt, perswadujący mu, że wobec utrudnionej 
sytuacyi w kraju, powinien on cofnąć: swoją 
odmowę i podążyć do Pekinu. 

Drugi edykt nakazuje dowódcom wojsko: 
wym pilnie przestrzegać dyscypliny, baczyć, 


ministra oświaty|aby ludność nie była uciemiężaną 


życia i mienia mieszkańców. 

Trzeci edykt nakazuje jaknajszybsze roz- 
powszechnianie wśród ludności ostatnich edy- 
któw oraz wypowiada przeświadczenie, że' wo- 


bec tych edyktów większość rewolucyonistów 
porzuci rewolucyę nie widząc więcej jej po- 
trzeby. 

Dowódca 6-tej dywizyi Ułu-dżen zostal 


mianowany gubernatorem  prowincyin Szen-S - 

Ludność prowincyi południowych wypo- 
wiada swe niezadowolenie z izby konstytucyj- 
nej. W wielu telegramach nadsyłanych do po- 
słów, wypowiadane jest podejrzenie, iż izba so- 
lidaryzuje się z rządem. Ostatnie edykty rządu 
mają tylko na celu zagaszenie zarzewia rewolucyi; 
wygrają na tem tylko posłowie i funkcyonaryusze 
rządowi, zaś udziałem ludu pozostanie nadal 
twarda dola. Edykty te nie wiążą się z okru- 
cieństwami w Chań-kou. Prasa chińska oburza 
się z powodu dokonanych w Chań-kou na lud- 
ności spokojnej przez wojska lojalne morderstw 
oraz zburzenia i spalenia miasta. Wina za to 
wszystko ma spadać na radcę chubejskiego do 
spraw wojskowych, mandżura Teczdżuna. Rów- 
nież wywołał względem siebie oburzenie dw- 
wódca wojsk północnych Fyngo-Tshan. 

Mukden (AD). W mieście skonstatowaro 
obecność rewolucyonistów. Wśród młodzieży 
zapanowało wrzenie. Gen.-gubernator przyjmu- 
je tylko najbliższych urzędników; reszta intere- 
santów przed przyjęciem podlega osobistej re- 
wizyi. Rewolucyoniści pod groźbą śmierci za- 
żądali od gen.-gubernatora, by zaprzestał wy- 
syłania rządowi posiłków. 


Pośpiech. 


Petersburg (WŁ). „Now. Wrem.* żąda 
natychmiastowego rozważenia projektu chełm- 
skiego. 


W sprawie eksportu do Niemiec. 


Petersburg (Wł.) Na posiedzeniu zbożo 
wej izby eksportowej, przedstawiciel berlińskiej 
izby handlowej Vazen oskarżał dostawców ro 
syjskich o niewykonywanie kontraktów. Vazen 
oświadczył, że zwróci się ze skargą nie do 
Sądu lecz do ministra. Zgromadzenie zaprote- 
stowało przeciwko zarzutom Vazena. Izba zwrć- 
ciła się do Timaszewa z prośbą o zaprzestanie 
rokowań z delegatami niemieckimi. 


Mowy Kokowcewa. 


Petersburg (Wł.. „Now. Wrem.* komu 
nikuje, że Kokowcew w dniu dzisiejszym wy- 
stąpi w Dumie Państwowej w sprawie aseku- 
racyi robotników. Premier oświadczy, że jego 
zdaniem, koszty asekutacyi powinni ponosić 
przemysłowcy. W piątek Kokowcew wygłosi 
drugą mowę, w której poruszy projekty fin- 
landzkie i wypowie się za .ich przyjęciem w 
postaci dotychcziakowej. * 


Pogłoski o zmianach. 


Petersburg (WŁ). „Now. Wrem.* po- 
twierdza pogłoski o mianowaniu Zołotariewa 
wiceministrem spraw wewnętrznych na miejsce 
Kurłowa. Stanowisko Kryżanowskiego obejmie 
Ignatjew. Gazeta zaprzecza pogłoskom o ustą- 
pieniu Łykoszyna. 


Manewr prawicy. 


Petersburg (Wł.). Na mającym się odbyć 
w mieszkaniu br. Bobrińskiego bankiecie, po- 
słowie z prawicy l)umy Państwowej będą usi 
łowali zbliżyć się do nacyonalistów, ażeby tym 
sposobem zmniejszyć znaczenie sojuszu nacyo- 
nalistów z .październikowcami. 


Mowa (Caillauxa. 


Paryż (WŁ). Caillaux w mowie wygło- 
szonej w Calaus oświadczył, że Francya nie 
mogla dopuścić obecności w Maroku obcego 


oraz bronić |mocarstwa. Francya wyrządziła, zdaniem pierw- 
i 


szego ministra, 
cywilizacyi, 
marokańska. 
mogą obok siebie, szanując się nawzajem. 


Różne. 


Kolumbia (Południowa Karolina) 
Prezydent kongresu bawełnianego zwrócił 


wielką przysługę postępowi 
załatwiając ostatecznie 


(AP). 
się 
do prezydentów organizacyi farinerskich nawo- 


Prazameratę | ogłoszenia przyjmuje Admlnistracya, 


— „NIEPOROZUMIENIE* W KLUBIE. Pod- 
czas gry w klubie „Kijowsk. Obszcz, Sobr.* (W, 
Podwaina 12) przyłapano na szachrajstwie jednego 


} znie Spraw&ļz graczy, byłego urzędnika biura pocztowo-telegr., 
Obecnie Francya i Niemcy żyć| Woskresieńskicgo. Oburzeni partnerzy znieważyli 


czynnie Woskresieńskiego, który zaskarżył ich do 
policyi. Podczas dochodzenia wyjaśniło się, że 
w klubie uprawiają grę hazardową, o czem zako- 
munikowano p. gubernatorowi. 


— OFIARA TRAMWAJU. Wczoraj około g. 
2-ej popołudniu na ul. Włodzimierskiej w pobliżu 
d. Ne 68 tramwaj najechał na pięcioletniego chłop- 


łując ich, aby nie wypuszczali bawełny na ry-|ca Mikołaja Bondarenkę i strasznie go zdruzgotał. 


wrześniem I9I2 roku 
obszar plantacyi 


nek przed 
zmniejszyli 


oraz 
' bawełny; 


na bawełnę o 13 proc. 
Tomsk (AP.) Na Obi 
wznowiony. 


Petersburg (WI.) D. 


4-g0 
święcony Stołypinowi. 

Petersburg (Wł) W gwardyjskim 
rzystwie ekonomicznem wykryto znaczne 
wersacye. 


mal- 


listopada w]; 
klubie nacyonalistów odbędzie się wieczór po- 


aby| Przed przybyciem „Pogotowia* chłopiec zmarł. 
w 
ten sposób ma się uzyskać podniesienie się cen f tra 


miejscu gdzie zdarzyła się katastrofa (pomiędzy 
Karawajowską a Mar. Błagowieszczeńską) tor 
mwajowy ogromnie zbliżony'jest do chodnika co 
stanowi wielkie niebezpieczeństwo dla przecho- 


ul. 


ruch  parostatków | dniów. Zanotować równicż należy, iż tramwaje w 


tem miejscu, pomimo dość znacznej pochyłości 
gruntu kursują zbyt szybko, co juź raz spowodowa- 
o katastrofę. 

Pozatem clektrowozy. kursujące na tej linii, 
należą do najstarszych, jakie posiada towarzystwo 


towa-, tramwajowe. W danym wypadku spowodował kata- 


strofę nabyty przed 15 laty i posiagający cały sze- 
reg niedokładności wagon Nr. 14, 
Maszynista Kwiatkowski spostrzegłszy bawią- 


Petersburg (WŁ) „Świet insynuje, że w] cych się na torze kolejowym dzieci dał sygnał ala- 


dzień wykluczenia Teslenki z Dumy Państwo- 
wej w Fin!aadyi krążyły pogłoski o wielkim 
akcie terorystycznym. 

Petersburg (AP.) Zmarł były wiceminister 
komunikacyi członek Rady Państwa, senator 
Miasojedow Iwanow. 


KRONIKA. 


Kalenditsityk. 

Dziś 24 (6) Rafała Archanioła. 

Jutro 25 (7) Kryspina i Kryspin. M. m 
Waedhód Błeńca o godt 7 w —. 
Zażkód dłeńda o gudz. 4 M. 28 
Długość dnia godz. 9 m 26, 


Kalendarzyk Hiatoryozny. 
6 listopzsda n. st. 


Roku 1657. Na mocy traktatu w Bydgc- 
szczy elektor Branderburski otrzymuje od Pol 
ski w lenno Bytom i Lauenburg z obowiązkiem 
niesienia pomocy orężnej przeciwko szwedom. 


— „Mistorya i jej znaczenie“. Zapowie- 
dziany na dzień wczorajszy odczyt p. Stani- 
sława Zielińskiego p. t. „łlistorya i jej znacze- 
uie“ nie doszedł do skutku. W lokalu związku 
równouprawnienia kobiet polskich, w którym 
odczyt miał być wygłoszony, zjawiła się poli- 
cya i z powodów natury formalnej zabroniła 
odczytu. 

.— Obrady pow. ziamstwa kijowskiego. 
Wczoraj trwaly w dalszym ciągu obrady po- 
wiatowego ziemstwa kijowskiego; rozpatrzony 
został i uchwalony budżet na rok 1912 w wy- 
sokości 570,170 rb., poza tem rozpatrzono je- 
szcze kilka spraw. Dziś—trzeci dzień obrad. 

— OGLIDZINY SANITARNE. Onegdaj ko 
misya sanitarna po obejrzeniu całego szeregu sira- 
ganów z chlebem na targu Żytnim sporządziła 
protokóiy i pociągnęła do odpowiedzialności sądo: 
wej za antysanitarny Stan straganów ośmiu dzier- 
żawców. 

NAPAŚCIE i RABUNKI W 4obliżu 
cmentarza Bajkowego nieznany złoczyńca wyrwał 
z rąk p. Nikitinej torebkę z pieniędzmi. Na Padole 
dwaj rabusie dokonali rabunku na osobie S. Miel- 
niczenki. Jednego z rabusiów aresztowano. Na 
placu Troickim jacyś dwaj rabusie usiłowali bez- 


skutecznie odebrać szynel szeregowcowi S. Chra- 
powowi. Na rogu u!. Prozorowskięj i Rogniediń- 


zrabowało |. Siemionowowi 
rabunku 


skiej 6 „chuliganów“ 
kilka rubli. Trzech 
wano. 


sprawców areSszto- 


— ZAGADKOWY WYPADEK. Dn. 22-go 
b. m. wieczorem w studni w sadybie Nr. 19 przy 
ul. Dieławej wydobyto jakąś pijaną kobietę, która, 
nie przychodząc do przytomności zmarła. Zwłoki 
odwieziono do prosektoryum. 


rmujący, a następnie wprowadził w ruch hamulec 
elektryczny. 

Z powodu zbyt wielkiej szybkości i wadli- 
wości elektrowozu, tramwaj zatrzymał się w odle- 
łości kilku sążni od zdruzgotanej przez siebie o- 
IRT 

Kwiatkowskiego aresztowano. 


Biuletyn Kijowskiej stacy! Meteorologicznej. 
Dnia 23 października (5 listopada) gut r. 


E- 7 g I E9 

zrana pe poł. wicer 
Temp. pow. wedł. Cel. 2,6 9,7 7.9 
Barometr przy O w m. m. 747,6 7458 7434 
Stop. wilgotności w proc. gr 63 
Kier. i szyb. wiat.(w m.nas.) PłdZa Z, BładZ.. 
Chmur. wedi. ro st. sys. 10 10 


9 
flość opadów * mm. - 


od g. gej wiecr. 
do g. gej wiecz. 


Najw. temp. pewietrza w clągu doby . . 102 
Najniższa |. = ó ` 5 » s c 12 
Przeciętna tem. pow. w ciągu doby 6,1 
Wieloj. przec. temp. pow. w ciągu doby 2,3 


Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 


Opady notowano w pasie północnym, miej- 
scami na zachodzie, w centrum i na wschodzie; 
temperatura niżej normy w pasie południowym, 
wyżej normy w pozostałej Rosyi. Spodziewana po- 
goda: umiarkowane ciepło w całej Rosyi; przymroz- 
ki nocne w pasie wschodnim, opady przeważnie na 
północnym zachodzie, miejscami na zachodzie, w 
centrum i odległym południu. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
(Telegram żpećyalny). 


Ryga. Usposobienie z makuchami stałe, z po- 
zostałem zbozem bez zmian. Żyto 1 rb. 9 kop., 
owies zwyczajny kop., siemie lniane arb. 
9 — 2 rb. 10 kop. makuchy lniane r rb. 28 — r 
rb. 29 k. A 

Rewel. Żyto 1 rb. ọ — x rb. 1o kop., owies 
zwyczajny 88 - gr kop. 

Czystopol. Żyto włość. w nat. r1oó/tro zoł. 
1 rb. 3 — 1 rb. 4 kop, owies włośc. w nat. s6/60 
zoł. 40 — 57 kop, mąka żytnia ro rb. 20 kop., 
gryka 73 — 78 kop, groch młynkowany go -- 


95 kop., siemie lniane 1 rb. 560 kop. — 1 rb. 
55 kop. 
Berlin. Usposobienie z pszenicą i owsem 


słabsze, z żytem stałe. Pszenica na termin bliższy, 

mar., na dalszy 2ta", mar., żyto na termin 
blizszy 184 /2 mar., ne dalszy 192*/4 mar., owies na 
termin bliższy 184/2 mar., na dalszy 187!/4 mar. 
Jęczmień ros, dunajski 160 — 165 mar. 


Z Egiptologii 


Uczeni angielscy: Bernard P. Grenfeld i 
Arthur S. Huut, odkryli przed 4 laty dzieło Bi- 
storyczne tak wielkiej doniosłości, że przyćmie- 
wa ono wszelkie odkrycia dokonane od czasu 
znalezienia w Egipcie słynnej Politei w roku 
1890. Mianowicie zapoznano się z nowym dzie- 
jopisem greckim, omawiającym szczegółowo wy- 
padki w latach 396 i 395 przed Chrystusem, 
t. j po wojnie peloponeskiej, opisanej przez 
Tucydesa. Autor ten doznał wskrzeszenia nie 
na ziemi ojczystej, ale — podobnie jak i Me- 
nander — nad Nilem w Oxyrhynchusie, dzi- 
siejszej Behnesie. Znaleziono tam dwieście 
trzydzieści ułamków papyrusowych różnej wiel- 
kości, które złożyć trzeba było w możliwie do- 


kładną całość. Dzieło to bistoryczne było 
na odwrotnej stronie urzędowego spisu wła- 
Ścicieli ziemskich z II wieku po Chrystusie. 


Dokument ten był oczywiście bardzo pomoeny 
w oznaczeniu porządku pojedyńczych fragmen- 
tów. Tekst sam pochodzi z końca II, albo po- 
czątku III wieku po Chr. 

Po Arystotelesie, Menandrze i historyku- 
anonimie, przyszła kolej i na inne okrycia pa- 
pyrusów; wprawdzie nie tak doniosłego zna- 
czenia, ale niemniej może ciekawe dla history- 
ka kultury Egiptu. We wspomnianym Oxyr- 
hynchusie, w Krokodilopolis i Arsinoe w gór- 
nym i środkowym Egipcie natrafiono ostatni- 
mi czasy na szczególnego rodzaju zabytki pi- 
śmienne. Przy rozkopach cmentarnych staro- 
żytnych wydobywano z ziemi mnóstwo trumien 
uboższej ludności, sporządzonych, jak się nie- 
jednokrotnie przekonano, z odpadków, kawał- 
ków i skrawków zapisanego papyrusu. Sporzą- 
dzanie ich 


papyrusowy mi. 

Masy tychże z kancelaryi, bibliotek i do- 
mów prywatnych, 
osobnych zakładach przerabiano na masę pa- 


odbywało się przy pomocy nicza- 
wodnego sposobu obchodzenia się z odpadkami 


gromadzono starannie i w 


rozkładać na pierwotne jego części składowe 
i je staranie badać dla swych celów. Z nich 
to wiedza nasza dzisiejsza, niejako z cegiełek 
drobnych, wznosi potężny gmach wszelkich 
możliwych wiadomości, odnoszących się zwła- 
szcza do życia prywatnego w Egipcie. 

Czasy Ptolomeuszów obdarzyły kraj nad- 
nilowy skomplikowanym systemem administra- 
cyjaym. Gdzie się administruje, tam też się 
pisze, a odpadki wspomaiane umożliwiają nam 
prócz zdobycia cennych resztek dzieł filozof.cz- 
nych i literackich także zapoznanie się z admi- 
nistracyjnem życiem codziennem kraju. W ręce 
nasze dostają się, tak, jak je więcej niż dwa 
tysiące lat przed nami sporządzono: urzędowe 
pisma, nakazy podatkowe, pokwiiowania, pro- 
śby, dekrety mianowania i testamenty. Jak więc 
widzimy, nie można materyału tego porówny- 
wać z cennymi rękopisami Arystotelesa czy 
Menandra, ale umiejętne rozejrzenie się w nim 
i wykorzystanie odsłania nam wspaniale wła- 
śnie to, czego bez nich dowiedziećbyśmy się 
nie mogli. Nie głoszą one żadnych wielkich czy- 
nów, lecz są jedynie pewnymi świadkami prze- 
biegu życia codziennego. 

A właśnie o tym nie miała archeologia 
jeszcze przed piećdziesięciu laty najmniejszego 
wyobrażenia, aito, czego my mogliśmy się wów- 
czas dowiedzieć ze skąpych resztek papyruso- 
wych, komentowane było źle i nieumiejętnie. 
Trumny te z starożytnej masy papierowej do- 
starczyły nam mnóstwa cennego materyału fa- 
ktycznego, przy pomocy którego odtworzyć je- 
steśmy w stanie barwny obraz życia prowin- 
cyonalnego w tem wysoko stojącem państwłe 
starożytnem. 


Bogatego niezmiernie materyału dostar- 
czyły nam te cmentarzyska górnego Egiptu. Po 
latach poszukiwań, nastąpiły lata żmudnych od- 
cyfrowań. Jak przy odkryciach, tak i przy tej 
pracy krzątają się wszystkie narody  cywilizo- 
wane. Zadziwiająca technika obchodzenia się z 
tego rodzaju zabytkami sprzyja przedewszy- 
stkiem pracy nad nimi. O ile uratuje i ustali 
się tekst rękopisu, mimo uszkodzeń i defektów, 


pierową, używaną między innymi także i do|zdziałanych przez liczne wieki, wówczas dopie- 


wyrobu tańszych trumien, Uczeni 


dzisiejsijro wprowadza się w nich cały aparat 
umieją doskonale zbity materyal tych trumien |dotychczasowej wiedzy w rzeczach starożytni- 


naszej 


ctwa, wykorzystując wszystko dla wyjaśnienia 
nowego zabytku. W bibliotekach miast, których 
nekropole dostarczyły nam tego matcryału, 
znajdowały się rękopisy greckich poetów od 
lIomera do zgrabnych poemacików aleksaadryj- 
skich poetów madwornych, a wielkiej poczy- 
tności zażywały dzieła Platona. Drobne rodzi- 
ny mieszczańskie, o których mowa jest w fra- 
gmentach papyrusowych, przedstawiają część 
publiczności, dla której uczeni aleksandryjscy 
pracowali i która przysłuchiwała się wędro- 
wnym trupom artystycznym, grającym dramaty 
Eurypidesa i komedye Arystofanesa. 

Są to najszczęśliwsze może czasy, jakie 
przeżywał Egipt. Wspaniale administrowany, 
doskonale uprawiany, należał kraj ten do naj- 
wyżej stojących w starożytności. Miasta jego 
były skarbcami sztuki i nauki. Dobrobyt wielki 
panował nietylko w stolicy Aleksandryi, ale i w 
całym szeregu najmniejszych nawet miast i os 
sad, równocześnie jednąk odczuwał kraj cały 
ciężar pedantycznej administracyi. Polityka fi- 
nansowa Ptolomeuszów zdaje się, iż służyła 
pierwowzorem dla samego nawet Rzymu. Wa- 
żne odkrycie papyrusu zaznajomiło nas z syste- 
mem egipskiej administracyi podatkowej, któ- 
rego nie powstydziłby się najlepszy nawet dzi- 
siaj minister finansów. Dzięki bezprzykładnemu 
niemal fanatyzmowi biurokratycznemu, zapo- 
znajemy się z nadzwyczaj ciekawymi szczegóła- 
mi z życia publicznego i domowego ludności 
miast egipskich. 

Fragmenty papyrusowe zawierają mnó- 
stwo korespondencyi prywatnej, trąktującej o 
zajściach dnia, obrachunkach, kontraktach, spra- 
wach wychowawczych i t. p. Zwłaszcza uczaio- 
wie przebywający na studyach u nauczycieli 
obcych, pozostają w żywej wymianie listowej z 
rodziną. Dzieci i ich nauka już wówczas ko 
sztowały mnóstwo grosza. W pięknym papy- 
rusie, który zaznajomił nas z poezyami Heron- 
dasa, znajduje się gorzka skarga matki na la- 
daco syna, który ją tyle kosztował. Posiadamy 
listy ubogich rodziców, którzy z ciężką biedą 
odkładają srebrne drachmy, ażeby módz dobrze 
wychować swe dzieci, od tych zaś wymaga się, 
by kiedyś pomocą były starego ojca 


dług fragmentu listu z II wieku przed Chry-|prośbą, w którym tenże powiada, że „nie ma 


stusem, znajdującego się w muzeum brytyjskiem, 
pisze matka do syna w mieście: „Ponieważ sły- 
szałam, iż przenosisz się obecnie do stolicy i 
uczyć będziesz dzieci lekarza N. N. cieszę się 
za ciebie i siebie, iż zapewnione będziesz miał 
już życie do samej starości*. Rodzice żądają 
dokładnych wiadomości od nauczycieli o postę- 
pie nauk dzieci. Lektura autorów klasycznych 
stanowiła zdaje się główny przedmiot studyów. 
Z zadowoleniem konstatuje matka jakaś, iż syn 
jej doszedł już do szóstej księgi lijady. Nie 
brakuje energicznych napominań i odpowiedzi 
krnąhrnych synów. 

Wiązka papyrusów opowiada smutny prze- 
bieg wypadku z życia urzędniczego. Dla pro- 
wincyi Arsinoe pierwszorzędną rzeczą była kon- 
serwacya i nadzór nad jeziorem Moeris. Zbior- 
nik ten napełniony wodą z Nilu, zabezpieczał 
odpowiednie nawodnienie kraju. Ptolomeusz II 
odnowił całkowicie i udoskonalił cały ten sy- 
stem sziuz i grobli i staranie nad nimi powie- 
rzył prowincyi. Na czele zarządu nimi stał bu- 
downiczy z Arsinoe, niejaki Kieon, którego 
władzy podlegał cały sztab podurzędników. O- 
bok rozmaitych innych przedsięwzięć, głównym 
zadaniem jego była opieka nad szluzami i gro- 
blami. Z papyrusów dowiadujemy się o stosun- 
kach jego z kasą podatkową, gdzie otwarte ma 
konto dla wypłat robotników dziennych. Stale 
żyje on w Arsinoe, ale jako inżynier, zmuszony 
jest często przebywać na prowincyi. Służy mu 
względay dobrobyt, ma dwuch synów, z któ- 
rych jeden przebywa w Memfis. Chłopiec po- 
trzebuje wiele pieniędzy i często zwraca się z 
prośbami o pomoc do ojca. Młodszy syn jest 
gorliwym urzędnikiem, należąc do biura po- 
miarowego w Krokodylop.lis, Kównież i jego 
stosunki finansowe nie sa najlepsze: Stary Kle- 
oa popada w kłopoty, narusza wspomniane 
konto, klopoty nie pozwalają mu należycie zaj- 
niować się urzędem. 


Robotnicy przy groblaci niepokoją się z po- 


wodu niewypłacanych zarobków, zmuszeni dla o- 
pędzenia nowych wydatków Sprzedawać nawet 
| narzędzia do pracy. Kleon ratuje się zadatkami, 
i matki ijnie wypłaca przypadających podatków, a tym- 
by same oparcie miały w życiu dalszem. Po.-|czasem od syna z Memfisu otrzymuje list z 


nawet koszuli na sobie“. Na dobitek wszystkie- 
go do Arsinoe zjeżdża sam król Ptolomeusz, 
dla którego musi Kleon odrestaurować zburzo- 
ną siedzibę, przyczem oczywiście zaniedbuje 
prace około grobli. Młodszy syn jego przywią- 
zuje wielkie nadzieje do przybycia króla; pra- 
gnie przyjechać do Arsinoe i pisze do ojca: 
„Jesteś więc zdrów i idzie ci po myśli. Rów- 
nież i my jesteśmy zdrowi. Pisałem ci już czę- 
sto, iż mógłbyś przybyć i zastąpić mię, ażce 
bym wolny mógł być od tutejszych zajęć. O 
ile to możliwe jest dla ciebie i nie przeszkadza 
ci zajęcie, to spróbuj teraz przynajmniej przy- 
być do Arsinoe, albowiem kiedy przyjedziesz, 
jestem przekonany, iż łatwo będę mógł być 
przedstawiony królowi“. Obecność jednak kró- 
la nie przyniosła niczego dobrego staremu in- 
żynierowi. Nieprawidłowości w  urzędowaniu 
wyszły na jaw i Kleon musiał ustąpić z urzę- 
du. Wiadomość o tem wywarła wielkie wraże- 
nie na starszym synu, który spodziewał się 
jeszcze, iż łaska królewska zatrzyma ojca na 
stanowisku, na końcu jednak dodaje: „W ka- 
żdym razie nie będę znał nic wyższego nad 
staranie się o ciebie w czasie resztki twojego 
żywota, jak winienem jest to tobie i sobie, a 
kiedy wypełnisz przeznaczenie człowieka, wszy- 
stko dobre dla cię uczynić, co będzie naiwyż- 
szem dla mnie zadaniem. jak długo żyjesz i 
odpowiednio starać się o ciebie, kiedy vdej- 
dziesz do bogów; przedewszystkiem więc staraj 
się uzyskać zwolnienie na zawsze... To jednak 
pamiętaj, iż nię będziesz miał żadnych nieprzy- 
jemności, albowiem ja starać się będę we 
wszystkim o ciebie, bylebyś tylko miał spokój. 
Żegnaj mi”. Zachował się edykt, w którym 
mianuje się na zastępcę podinżyniera Tbeodo- 
rosa, pracującego dawniej pod rozkazami Kleo- 
na. Na innym pergaminie czytamy słowa, skre- 
ślone przez nieszczęśliwego Kleona: „Przysziij 
mi oślicę, ponieważ potrzebuję jej... mam za- 
miar wyjechać * 

Mahafy, zasłużony wydawca angielski tego 
zwoju papyrusów, czyni uwagę, iż pismo to 
zdradza drżącą rękę, podeszłego już wiekiem 
człowieka. A dwa tysiące lat mija, od chwili 
napisania tego listu. 
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PIERWSZE i JĘDYNE 


Wychodzi w roku 1911 pod dotycaczasoweum kierownictwem i 


D Z 


IE NN 4 K 


Nd 


Ni 


CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI 


z programem politycznym niezmienionym. 


„Dziennik Kijowski“ w roku 1911 wprowadził cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak 


formy. 


W roku 1911 „Dziennik Kijowski" drukowany jest spacyqineami nowami czcionkami; co pod- 


niogło czystość i czytelność pisma. 


W roku 1911 dział informacyi telegraficznych „Dzisinika* zosta: znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. 


Z Petersburga, Wiednia i Berlina 
macye specyalni korespondenci 

Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wym 
umieszcza szereg korespondencyi własnych 


nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego“ najświeższe infor» 


ienionych agencyi własnych „Dziennik Kijowski" 
i specyalnych korcspondentów: z Warszawy; 


Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Żytomierza, Kamieńca Fodolskiego, Cieszyna, 
nadto w roku r911 dział prowincyonalny „Dziennika Kijowskiego“ zasilać będą korespondenci z Huma- 
nia, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Fłoskirowa, Radomyśla, Sławuty, Zwinogródki, 
Szepetówki, Biaiej Cerkwi, Smiły, Zasławia, Korca, Równego, Słarego-Konstanty- 
nowa i innych miast i wsi naszego kraju. | 


O życiu zagranicznem informować będą czytelni 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostar-zać 
Charkowie, Odesie i Baku. 


ków „dziennika Kijowskiego”! , korespondenci: 


będą wiadomości korespondenci «r Petersburgu, 


Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku szereg powieści tłómaczonych. 
W dziale historycznym ma „Dziennik Kijowski“ przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi 


p Aleksandra Jabionowskie 


GO : D-ra KOWNUPCZYŃSKIEGI. 


Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „Nocy z 6 na 7 października" p. W. BROGOMIRA p. tj 


„Uwagi nad taktyką polską 


w bitwie pod Grunwaldem”, 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowsklego'' przysługuje w r. x911 prawo nabywańia po cenie zniżonej cene 
nych wydawnictw: H. MOŚCICKIEGO — HBziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi; Wydawnictwa 


Dziennika „Rozwój“! p. t. „Kraków D-ra 


KONECZNEGO — Historyi Polskiej. 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezmienioae, a mianowicie: 
t2 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, I rh. miesięcznie 
Osobom, które dotychczas opłacały zniżoną prenumeratę 6i 81b., prawo to przysługuje i w r. 1911. 
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— TYGODNI 


„Luci 


Popularna Pismo Tygodniowa — Karocowa i Kałollekis. 
Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 


i. Nasza Wieś, l, Gazetka dla Dziaci 
a= | HH. Nauka Wiary. 


Numery próbne czyli okazowe tygodnika „zkasd Boży” wysyła się na 


?9 


Erą darmo. ajlepszym podarkiem ud kapłana paraiianiuowi i od 
c yaya na ae Ae Czy to na gwiazdkę, czy w dniu imisnin — 
te sbud Nozy“. W każdym polskim domu na Rusi mamy kugaś, 
to z pożytkiem dla siebie I śwego ‘otoczenia może i powinien ezytać 
phuad Boży!í. A 390 

WARUNKI PRENUMERATY: 
eb, 3a— Półrcuznis . eh. 1-50 


- Adres Redakcji | Administracji; 


Rox XXXWII ISTKIEKIA. 


NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 
R2 dużych tomów najceiniejszych powieści i romansów 


znakomitych autorów polskich i obcych 


Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNGRADZKI. 
Blesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pie- 
knej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy- 
słu inteligentnego. 
Blesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, 
zwłąsźcza porozbiorowe i pamiątki narodowe. 
" Błestada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje, 


PRWEMTUM BEZPŁATNE nenie 


Li a Ld t L4 a LJ L4 

(2 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 
otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy. 
W roku 1912 damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego 
„Stefan Czarniecki*, w zupełności, bez żadnych skróceń; powieść 
Bolesławity „lagadki“, osnutą na tle wypadków 1863 r.; nadto 
powieści Bykowskiego, Łozińskiego, Kaczkowskiego, Preyborow- 
skiego. Wilczyńskiego, Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala 
i arcydzieła innych autorów. Z tych dodawanych zupełnie bezpiat- 
nie książek szybko utworzy się doborowa bibiłotaka trwałej war- 
tości, kształcąca serce i umysł. 


WARUNKI PRENUMERATY. 


w Warszawisa 


Wielka-Wiodzimiarska X 12, 


na prowinayli 


Rocznie rb. 6 Rocznie rb. 8 
Półrocznie aś '__ | Półrocznie Aę 
Kwartalnie „ 1 kop. 50| Kwartalnie 2 


Zagranicą rocznie rb. 1o. 


Oprawa wytworna, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, do- 
dawanych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop., 6 tomów i rb., 
w 12 tomów 2 rb. 


Ma żądania naminietracya wysyła aumer okaxowy kezpłatnie. 


Adres redakcyl i administracył: Warszama, Plaa Wareoki 
Telefonu X 7846 


a e E A W O O EE EA 
Drakarnia Pciską w Kijo 


Radaktor odpowiadzialuy: 
Słanisiaw Ziniiśsxi. 


LOWSZECHNY 


SPORI 
| Tygodnik ogóino-sportowy ilustrowany z dodat. 


WARSZAWA, KRUCZA ra. 
Wychodzi pod redakcyą JANUSZA URACA. 


| SPORT PENE gY jest jedynem tygodniowem pismem 


| ilustrowanem, obejmującem wszystkie bez wyjątku 

dziedziny i rodzaje sportu u nas. 

SPORT e PA r A zamieszcza oprócz fachowych, przez 
specyalistów pisanych, artykułów liczne korespon- 

dencye o ruchu sportowym w całym naszym kraju i zagranicą, 

oraz posiada najbogatszą kronikę informacyjną sportową, prowa- 

dzoną przez wytrawne siły dziennikarskie. 

SPORT NY służy w szerokim [zakresie krajowej 
hodowli koni pełnej i pół krwi, pozostając w bez- 

pośrednim i stałym kontakcie z najwybitniejszymi naszymi hodow- 

cami i sportsmenami. 


SPORT OWSZECHNY 


i związków sportowych — stołecznych, prowincyonalnych: w Gali- 
cyi, Poznańskiem, na Litwie, Ukrainie, Wołyniu, Podolu i zagranicą. 
SPORT OWSZECHNY służy chętnie wszystkim swoim Pre- 
numieratorom i Czytelnikom szczegółowemi infor- 
macyami i wskazówkami we wszystkich dziedzinach sportu, bądź 
na łamach swoich, bądź też w osobnych listach za nadesłaniem 
marki na odpowiedź. 
SPORT p PZECARY przyjmuje chętnie i drukuje głosy 
czytelników, poruszając wszystkie ich z interesem 
w stosunku do ruchu i rozwoja sportu powstające sprawy. 
SPORT POZZO wydaje w sezonie dodatki nadzwy- 
czajne z programami i sprawozdaniami wszelkich 
interesujacych publiczność mectingów sportowych i rozsyła je pre- 
numeraforom bez dopłaty. i 
SPORT OWSZECHNY JEST NAJTAŃSZEM U NAS TY- 
GODNIOWEM PISMEM SPORTOWEM, GDYŻ 
PRENUMERATA WYNOSI: w Warszawie z odnoszeniem do do- 
mu, na prowincyi z przesyłką pocztową: ROCZNIE rb. 5, PÓŁ- 
ROCZNIE rb. 2.50, KWARTANIE rb. 1.25. 848 


zamieszcza ścisłe sprawozdania 


Otrzymany nowy transport 
miezbędnej w każdym dome poiskim 


OMIAMOMN 


ZYGMUNTA ELOGERA 
jast najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem. 


Na węjlinie, w 4-ch wieikich 
tomąch, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 


Największy znąwca przeszło 
ści polskiej, prołesor Aleksander 
Bróckner, tak pisze (w „Ribliote- 


KIJOWSKI 


r7 e = 


BZOOLPZRZEO ZOE 


I rekarnia 


z działalności wszystkich polskich stowarzyszeń 


skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta- 
mi, w zakresie polskich i litew- 
skich dziejów kultury, praw, oby- 
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnograiii, życia publicznego, ry- 
cerskiego, roimiczego, kościelne- 
igo i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 


ce Warszawskiej*) o Encyklope- 
dyi Glogera: „Równie pożytecz- 
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy- 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ- 
rych się często słyszy, a małp 
wie. I nabierają te szczegóły no 
wego, barwnego życia, i wskrze- 
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 


domu konieczny bezwarunkowo. I głozy*... 


Gona kuiqparska rb, 15. 
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Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”, 


na 4. |zamawiających dzieło w Aciainistracył pisma, cena zniżona do Księgar- 


rb. 12. Na przesyłkę pocztawą dołączyć należy rb. 1. 


wie, ulica Kreszczatyk M 38. 


TRAP 


Poiską 


WSZELKIE ROBOTY 
STWA WGHODZĄCE 


Xaozatrzoza sz naj 
nowsze czolonki lor= 
nameri GUNZ ZBDa 
aynine maszyny. — 


2058082818834888 


Ceny umiarkowane. 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


Po obu stronac 


Ci 


g 
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wu” Ma 


be nadysia w Ażministracyi „Bziokniea Kijomok sgu*, 


Cena: 2 rb. tla prenumeratorów pp Ūzienmiia 
i rh. SO kaga Frzesyłka 55 kep, 


7o TOSE IEER RIES EE ZERO ÅRES PE REEE i 
` 


„Tygodnik Padoiski” 


SS Qrgan poiityczny, społeczny, literacki, poświęcony spra- 


wom i iniosmacyom kresowym. 
Rozpoczyna druk listów z Czarnogóry i Albanii, specyainego 
sprawozdawcy, o obecnem położeniu politycznem na półwys- 
Ryo pie Bałkańskira. 

ma o Przedniata də kusca roku wysowi 3 rb. 


Adres Redakcyi Bineplrhwy dub. pogl, DE. Apiekarska 39, 


j 
i Aćministracyi 
Wydawca Stełan Zembrzuski. 


RR 
Redąktor i 
58 


STE EIZEAN 8888880803 IBERE SPREE RINISE E 


E E E R 
mr 


- EET" ; 
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Każtańsze pismo fachowe 


i i wodnik ń mi | il igy | 
PEWO AG- FAEM. 
18: (TYGODNIK). 

Jedyne polskie wydawnictwo, poświęcone wyłącznie sprawom 
| wc: roiniczego, jako to: cukrownictwu, gorzelnictwu, 
młynarstwu, krochmalnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 
rolnych, koszykarstwu, mleczarstwu, hodowli zwierząt gospo- 
darskich, melioracyem relnym, budownictwu wiejskiemu, ogrod- 
nictwu i sadownictwu, rybactwuw, pszczelnictwu, ccgiarstwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym, organizacyi gospodarstwa 
rolnego, rachunkowości rolniczej i t. p. 

Co kwartał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej 


Prenumerata Z GQdatkami: * kul zdedzenie wb a iE 


rb. s, półrocznie rb. 2.50. 
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Wilcza Mr 54, 


| 
| 
| 
i 
| 
kim | | 


Wznowiona od października 


„KRONIKA RODZINNA” 
TYGODNIK OBRAZKOWY DLA RODZIN 
Z DODATKIEM BEZPŁATNYM „,NASZ PROMIEŃ DLA DZIEGI 


„KRONIKA RODZINNA zamie-, dziedziny gospodarstwa domowego 
szcza; powieści, podróże, poczye, ar-]i ze świata mody, humoreski," roz- 
tykuły w sprawach społecznych, o- |] cywki naukowe, wiadomości ze świa- 
Powiadania RAS POIĘZEE, PoE I ta, rebusy 1 łamigłówki. 
naukowe z dziedziny przyrody, arty- Zd A Aaen : 
kuły o kochódhnity Gabi dlaj y ARRAY 2% R 
czytających książki, informacye z WER: 43 


Wydawca: ks. de. M. Godlewski. Redaktor: A. L. Szymański: 


Przedpłata roczna 4 rb. z przesyłką pocztową 5 rb; w tym samym stoi 
sunku oblicza się przedpłata półroczna i kwartalna. 


===» Kto nadeśle swój adres, numer okazowy otrzyma bezpłatnie. === 
Adres Redakcyi i Administracyi: WARSZAWA, PODWALE No 4. 


Uwaga. Kto osobiście lub pocztą |rok s ię (cena 40kop) z prawem 
wniesie bezpośrędnio do Administra-j pozyskania pre- 480 rb., 
cyi „Kroniki Rodzinnej”, (Warszawa, |inium wartości mamami 
PODWALE 4) przedpłatę za pięćjijakie wydawca naznaczył dla tego 
kwartałów z góry (t. j. do 1 stycz-| posiadacza kalendarza, na którego 
nia 1913 roku) ten otrzyma zupełnie] numer padnie główna wygrana w 
bezpłatnie numerowany „KALEN-|lutowem 1912 go reku ciągnieniu lo- 
DARZ KRONIKI RODZINNEJ“ na|teryi klasycznej Królestwa Poskiego 


ladonyśł| „oe 


WILNO, 
Prenumeratę na 


„Dziennik Kijowski” 


717 


Prenumeraię i ogłoszenia do 
„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje, 


ksiągar. J. Zawadzkiego 


przyjmuje 


p. żal Podoiowski. Płoskirów | 


prenumeratę i ogłoszenia do 


„ozana KijoWsKi6gO 


przyjmuje 


WAIŚNICA = 


prenumeratę „„Bułennika Ki- 394 


jowskiegoć! przyjmuje 


nia 


= ELRO RZĄD ORUNARNI 


BEZ POŚREDNIKOW = 
2 G Ko 


K. Podhorskieśo, 


a ręki WO ZOO 


Wydawcy: Tomasz gł ichaln u skie 


Kreszczatkyk 38. 


TELEFON IRTP. 


W ZAKRES URUKAR- 
PRZYJMUJE ===" 
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Kraszezatyi 36, 
Kijowskicgam 


Rozkład jazdy pociągów. 
Od 15-go października 1911 r. 
Na kol. Połudn. - Zachodnich: 


Nr x. Kuryer I i II ki. Odesa, Eli- 
zaweigrad, , Kiszyniów — odchodzi 
o gódz. 9 w., tirzychodzio godz. 9 m. 
33 z rana. 

Nr 3. Pocztowy I, II i MI kl, 
Odesa, Brześć, Biaiystok, Warszawa, 
Grajewo, Humań, Nowosielice — od- 
chodzi o godz. g m. 35 z rana, przy- 
chodzi o godz. 8 m. 39 wiecz. 

Nr 5 Osobowy I, Il i HI kl, Ode- 
sa, Nowosielice, Humań — odchodzi 
o godzinie I w nocy, przychodzi 
o godz. 6 m. 15 z rana. 

Nr 7. Osobowy I II i III kl. Ode- 
ša, Wołoczyska, Wiedeń — odchodzi 
e g.9 m. 35 wieczorem, przycho- 
dzi o g. A m. 48 z rama. 

Nr a. Kuryer I i|Ilkl Koziatyn, 
Brześć, Warszawa, Kalisz, Wiedeń— 
odchodzi o g. 7 m. 35 wieczorem, 
przychodzi o godz. ro m. 37 z rana. 

Nr 1y/6. Osobowy I, il i 1H kl. Mi- 
kołajów, Elizaweigrad, Znamenka,) 
Fastów — odchodz! o g. 4 m. 40 PP., 
przychodzi o godz. Ia m. 55 z rana. 

Nr 17/4. Pocztowy I, Hi III Kl. 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów — 
odchodzi o godz. Ir m. 35 wieczo- 
rem. przychodzi o godz. 7 m. 46 
z rana. 

Nr 29. Osobowy I, II i IH kl. 
Równe, Radziwiłłów, Wiedeń — od- 
chodzi o godz. 7 m. 5o wieczorem, 


j | przychodzi o g. 10 m. 22 z rana. 


Nr z: Kuryer I, II i HI kl. Sar- 
ny, Wilno, Petersburg odch, o g. 9 
m. 25 zrana, przychodzi o godz. g 
m. Ir wieczorem. 

Nr 13. Osobowy I, II i UI kl. 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno — 
odchodzi o godz.«1a m. 35 wietzo- 
rem, przychodzi o g. 6 m. 27 z rana. 

Nr 3. Pocztowy I, II i II kl. 
Warszawa, Sarny, Kowel, Iwangród, 
Granica, „Wiedeń — odchodzi o g. 
2 m, 35 po peł, przychodzi © godz 
4 m. 37 po poł. 

Nr 5. Osobowy I, II i II kl 
Kowel, Brześć, Białystok, Grajewo — 
odchodzi o godz. I1 m. 55 w nocy, 
przychodzi o g. 7 m. 37 z rana. 

Nr ara. Osobowy I, IIi HI kl. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi- 
koiajów, Ekaterynosław, Znamenka. 
Fastów odchodzi o g. 8 m. 20 z ra- 
na, przychodzi o. godz. Io m. 17 w, 

Nr 19/6. Osobowy I, II i IIIJkl. do 
Olszanicy odch. o g. 4 m. 40 po-<po- 
łudniu, przychodzi o godz. [9 m. 20 
z rana. 

Nr 15/10. Osobowy I, 1! i IH kl. 
do Białej Cerkwi odchodzi o godz. 
Io m. 30 z rana, przychodzi o godz. 
6 m. 1o z rana. 

Nr 15. Towarowo-osobowy II i III 
kl. do Odesy odchodzi o g. ro m. 30 
z rana, przychodzi o godz. ro m. I7 
z rana. 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel — odchodzi o godz. ro m. 30 
wieczorem, przychodzi o goaz. 7 m, 
18 z rana: 

Tow.-osobowy tylko IV kl. Odesa, 
Brześć, odchodzi o g. 9 m. 55 wieca,, 
przychodzi o g. 1a ma. 37 po poł. 


Na kolei Moskiewsko =- Kijow 
sko-Woroneskiej. 


Pospieszny I. II i III kl. Moskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzi o g. 
Ia m. 30 po pol, przych. o godz. 
5 m, ro wieczorem. 

Pocztowo-osobowy. I, II i III kl. 
Moskwa via Konotop, Briańsk — 
odch. o godzinie rz m. ro w nocy 
przychodzi o g. 5 m. a9 z rana, 

Osobowy I, II i III kl. Kursk — 
Woroneż odchodzi o g. r m. 5 po 
poł. przych. o g. 7 z rana i o g. 4 
15 po południu. 

Pocztowy I, II i III kl. Kursk, 
(od Kurska Towarowo-osobowy) od» 
ćnodzi 6 g. rom. 5o wiecz. przycho- 
dzi o g. 9 m. 45 Z rana. 

Osobowy. I, Il i HI kl. Kursk, Wo- 
roneż, Petersburg via Bachmacz. 
Żłobin, Witebsk odckh. o g. 7 m. 15 
wieczorem, przychodzi o godzinie 7 
z rana. 

Osobowy. Kursk, Woroneż, Pe- 
tersburg, odchodzi o godz. Io m..50 
W. EAC o g. 4 m. 25 po poł. 

Pośpieszny I, II i II kl. Połtawe, 
Charków, Lozowaja, Rostów nD. 
odchodzi o g. 6 m. 45 więcz., przy- 
chodzi aa m. 25 w poł. 


